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kruków  14 lipca.
Dochodzi nas bardzo pożądana wiadomość, iż 

w ładze nadgraniczne Królestwa Polskiego ode­
brały rozkaz przepuszczania mieszkańców okrę­
gu krakowskiego i G alicji w promieniu trzech- 
milowym od granicy Królestwa Polskiego zamie­
szkałych, za karłami legitymacyjneini przez w ła ­
dze c. k. austryackie wydawanemi, które wizy 
ambasady ces. rosyjskiej w W iedniu potrzebować 
więcej nie będ^,.— Oczekujemy w tak ważnym i 
tylu interesów dotyczącym przedmiocie, urzędowe­
go ogłoszenia ze strony c. k. W ysokich W ła d z  
krajowych.

i l  orrcspoBdcmes © C na.
W W ie s le ń  12 lipca.

<» Podług wiadomości z Budy i Pesztu N. Pan rnial o -  
puścić te miasta natychmiast po obrzędzie odslonienia po­
mnika postawionego na cześć jen. Henzi. Jest to z wojny 
węgierskiej najsmutniejsze ale razem najchlubniejsze dla 
Austryi wspomnienie. Oddanie w ten sposób i z tą uro­
czystością jak to się odbyło wczoraj, narodowej czci wa­
lecznemu bchatyrowi, było obowiązkiem dla m o n a r c h i i  i 
dla państwa, i obecność Cesarza na obrzędzie podniosła 
takowy do rzędu historycznych wypadków.

Z powrotem ministra handlu, finansów i prac publicznych 
pana Baumgartner, rozwiążą się ostatnie jur.kla dotąd vvne- 
gocyacyi będące co do wykonania ribót na kolei że la ­
zn ej środkow ej we W łoszech. Kompania która wzięła te 
roboty w massie na siebie, składa się po większej części 
Z kapitalii-lów austryaekich a mianowicie weneckich i try- 
jestyńskich. Pan de Bruck jest jej moralną duszą. Znako­
mite domy angielskie biorą również w tcm ogromnćm 
przedsięwzięciu znaczny pieniężny udział. Pan Revoltella 
przyjaciel i powiernik pana de Bruck przybył tu wczoraj 
dla porozumienia się z ministrem.

W polityce zewnętrznej nic nowego. Przybył tu w czo­

raj kuryer gabinetowy z Berlina. O ile się dowiaduję nic 
ważnego nie przywiózł.

g*aryż  10 lipca.
M onitor og łosił dwa dekreta, na mocy których e le -  

keye do rad municypalnych u. jją się odbyć dnia 2 4 , a 
elekeye do rad obwodowych i departamentowych dnia 31 
t. tn. Nikt niewątpi, że elekeye te odbędą się w duchu 
rządowym, i źe ludzie niepodległych opinij będą do resz­
ty odsunięci od spraw publicznych.

Doktór Veron og ło sił ze swej strony w C onslitu tion- 
nelu wstęp do artykułów, które zapowiedział pod tytu­
łem , la France nowcelle. Zapewnia on, źe dzisiejszy rząd 
nietylko trwać może d ługo , jak to miał powiedzieć Thiers, 
lecz źe trwać będzie ciągle i na zawsze. Wynosi on wy­
soko zdarzenie, malujące niby dobrodziejstwo dzisiejsze­
go system u, źe p. de Morny, opuszczając ministeryum, 
nie starał się utworzyć opozycyi, jakby p. de Morny 
mógł wysiąpić z opozycyą przeciw własnemu domowi.

Wiadoma jestjuź dzisiaj przyczyna żądania dym issyizpre- 
fektury departamentu du Cher przez p. de Barral. Opierając 
się na uczynionych sobie obietnicach, p. de Barral zapewnił 
mieszkańców departamentu o niezawodnem ułaskawieniu 
przestępców politycznych. Skoro polem obietnica spełzła  
na niczem , p. de Barral podał się do dymisyi. Rząd o -  
kazał się powolniejszym dla , rzestępców politycznych 
departamentu Herault,  przedziesiątkowanego przez wy­
roki i wygnania. 91 przestępców tego departamentu zo­
stało ułaskawionych. Chodzą ciągle pogłoski, że d. 15 
sierpnia ks. prezydent ogłosi liczne ułaskawienia, i że 
wyniesie na godność marszałkowską jenerałów Schram, 
de Castellane, de St. Arnaud i Magnan.

Dnia 17go i. m. książę pręty ’ nt wyjedzie na inaugu- 
racyą drogi strasburgskiej, któro odbędzie się uroczyście 
w Strasburgu dnia 18go w niedzielę, przy recepcyi, o -  
biedzie i balu. Mimo 1 cznycb zaprosin merów, ks. pre­
zydent zatrzyma się z powrotem tylko w Commercy, o -  
koło Nancy, gdzie odbędzie przegląd kawaleryi. Książe 
prezydent bawi spokojnie w St. Cloud, trudniąc się zao­
krąglaniem i upiększaniem parku. Napoleon Bonaparte,
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d o i t c s s z e h i a  lite rack ie , k sięgarsk ie , handlow e, przem ysłowe 
ro ln icze i p.
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przyszły jego  następca, który jak doniosłem osiedlił się 
przy ulicy de l’Universite, zasłabł w tych dniach, ale 
puszczenie krwi polepszyło jego  zdrowie.
od k f l  , . rz§dowych i wielkich upałach, jakie tu
cerowi* l  2™ pa"uj1 ’ c!sza Paryża jest głęboka. Ofi- 

• 1 • ,^w.ar y  narodowej złożyli przysięgę i żaden 
Z nich jej nie odmowił. Rząd zawiadomił ostatecznie, źe 
me powoła do przysięgi duchowieństwa. Dnia 12 t. m. 
rząd wysyła do Algeryi pierwszy oddział podrzutków, 
liczących lat 10 lub 12. Tego samego dnia odbędzie się 
posiedzenie komisyi ośw iecenia, która zapewnie coś po­
stanowi w kweslyi używania w szkołach klasyków rzym­
skich, przeciw któremu powstaje część duchowieństwa.

Po powrocie księcia prezydenta ze Strasburga, odbędzie 
się rozdanie medalów malarzom, w pośród których znaj­
duje się p. Rodakowski.

Świeżo ogłoszony bilans bankowy jest dobry. Pracy 
jest podostatkiem, i w pracy każdy tutaj szuka ucieczki. 
Nawał pracy sprowadza koalieye robotników, ale polieya 
śledzi je i przecina. Pałac elizejski jest literalnie otoczo­
ny gruzami. W krótce robotnicy wezmą się do zburzenia 
hotelu Sebastianiego, w miejsce którego będzie przeprowa­
dzona alea, pod imieniem królowej Hortensyi.

Dzienniki rządowe wyśmiewały hałasy, towarzyszące 
elekcyom angielskim. D ebaty  wystąpiły w ich obronie i 
wykazały ich dobroczynny rezultat. Kiedy Anglia zaw­
sze baczna, roztropna i religijna, używa w najlepsze 
wolności, Francya ponosi karę za sw e socyalistowskie 
szaleństwa. Mowa lorda Palmerstona powiedziana do ele 
ktorów, zwróciła tutaj baczność d latego, źe zawierała 
nowe twierdzenie, że napad Anglii jest podobny.

Cały świat paryzki jest u wód albo w drodze. Morny 
je s t w Londynie, Teofil Gauthier w Stambule. Do Stam­
bułu wyjechał także na wakacye p. Boilay, dawny reda­
ktor Constitutionnela  a dziś sekretarz Rady stanu. W ziął 
go z sobą margrabia de Lavalette, który dnia l i g o  t. m. 
wsiada w Tulonie na okręt Charlemagne. Księżna Lieven 
z powrotem do Paryża, widziała się parę razy z księ­
ciem prezydentem. Ma ona wyjechać wkrótce do Havre 
czy Dieppe Negocyacya traktatu handlowego miedzy 

rancyą a Belgią postępuje z trudnością. Między inńemi
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(D okończen ie .)

Zadzwoniono —  kurtyna znowu się podniosła. Po kil­
ku scenach m ałego interesu, nastąpiła scena rozwiązania 
sztuki. Marietta grająca rolę zdradzonej kochanki, prze­
wyższyła wszelkie oczekiwania, tak była szczytną, tak 
porywającą. Cały teatr trząsł się z entuzyazmu. Chustki 
z lóż powiewały, a bukiety sypały się na scenę. Jeden 
tylko z widzów śród powszechnego upojenia, odróżniał 
się swoją obojętnością, a tym był Zadora.

Opuściwszy kobiece towarzystwo, poszedłem właśnie 
na krzesła , gdzie miałem przed sobą w pierwszym rzę­
dzie Wojewodzina rotmistrza w kawaleryi narodowej; 
był to rozpustnik na wielką stopę, a przytem sztuczka 
zuchwała, więc prawie nieznaliśmy się. Siedząc za nim, 
uważałem5, jak połykał oczami piękną Mariettę, i jak cią­
gle coś szeptał z drugim wojskowym, który wyglądał 
raczej na usłużnego dworaka i factotum, niż na kolegę. 
Z rozmowy ich doleciały mię niektóre wyrazy, między 
innemi: musi być moją, dziś jeszcze; choćby przyszło  
odegrać małżeńską komedyę dla uspokojenia skrupułów  
nieboraczki.—  Czy wszystko gotow e, mój Brzechwo?

Na to ów poufnik, nikczemna jakaś ospowata figurka, 
szepnął z złośliwym uśmiechem: wszystko mości rotmi­
strzu; tylko jak uważałem ten przeklęty amant kręci się 
za kulisami. On jej zawsze zostawia swoją karetę, boję 
s ię ,  żeby mu nieprzyszedł koncept, jechać z nią razem.

—  W takim razie —  rozumiesz... tu  wojewodzie zro­
bił g es t, który mię przekonał o całej okropności gro­
żącego niebezpieczeństwa memu przyjacielowi... Przyznam 
s ię , że z razu zadrżały mi n ogi, serce bić przestało — 
tak byłem przerażony, dopiero po chwili pokonałem trwo­
g ę ,  i wybiegłem  szukać kaszteianica, w łaśn ie, kiedy za­
słona spadła. Jakby naprzekór, u samych drzwi zastę­
puje mi kilkunastu znajomój młodzieży, otaczają w koło 
i robią mię sędzią jakiejś walki przeciwnych zdań o grze

i talencie Bonafini; napróźno ich zbywam ogólnikami, na- 
próźno się wyrywam, powiadając, źe mam gwałtowny 
interes—  niedają się tłumaczyć i niewypuszczają z koła... 
W tem przechodzący obok mię Zadora, szepnął mi: ka- 
sztelenic w niebezpieczeństw ie! odwieź go swoim powo­
zem. Na to ostrzeżenie, rzucam się jak szaiony _  roz_ 
pycham natrętów i biegnę szukać kaszteianica; szczę­
ściem znachodzę go przed tea rein spoglądającego tę­
sknym wzrokiem za karetą uwoźącą jego  kochankę.

—  Kochany kaszlelanicu —  zavv°łałem  — odwiozę cię 
moim powozem , który tu blisko czeka.

— Dziękuję ci za tę przyjacielską pamięć.
— Podziękuj Zadorze, który mię ostrzegł i podał tę 

radę. Nie zawsze bezpiecznie błąkać się nocą po na­
szych ulicach. —  Ale otóż i moj faeton —  wsiadajmy.

—  Znowu ten Zadora! zawołał z oburzeniem kaszte­
lanie.—  Czego ten człowiek mięsza się w m()je jnteresa? —  
Czy to czasem nie podstęp jaki, nie kabała na porwanie 
mi M arietty?—  N iesiądę—  wolę puścić się piechotą. By­
waj zdrów szambelanie.

—  Na Boga! co robisz? reflektuję g 0 —  bezpieczniej­
szy będziesz w powozie.

—  Niczego się nieboję — * PUScił  się kłusem w ulicę, 
gdzie ujechała jego kochanka.

W iedząc z podsłuchanej rozmowy, jakie niebezpieczeń­
stwo mu zagraża, postanowiłenl nieodstępować go i ko­
pnąłem się za nim.

Tymczasem kareta kaszteianica uwożąca aktorkę, to­
czyła się najmniej już od 10 minut p0 pUSj,yCh i odda­
lonych uliczkach Nowego świata, zmierzając do mieszka­
nia aktorki, gdy nagle zatrzyma*8 się na skręcie. Marietta 
wyjrzała oknem, i przy słabym św ietle gwiazd, bo ni­
gdzie rewerborów niebyło , postrzegła stangreta ściągnio- 
nego z kozła i trzymanego pizez dwóch ludzi — trzeci 
otwierał drzwiczki powozu.

—  Nielękaj się pani niczeg0 mówił naczelnik bandy 
po francuzku—  chciej tylko prze)ść do drugiego powozu, 
który cię zawiezie w miejsce bezpieczne<

To powiedziawszy, odsłonił p łaszcz, i obejmując ra­
mieniem cienką kibić Marietty, 2 lekka przyciągnął ją ku 
sobie.

—  Jeżeli ci życie m iłe—  zawołała tą£ m ową—  ustąp.

I dobywając z za gorsu sztylecik, którym zwykle W ło 
szki bywają opatrzone, błysnęła nim przed oczy w oie-  
wodzica, który właśnie był tym napastnikiem. W ojew o­
dzie odskoczył, a obracając się do bandy, zaw o ła ł, aże­
by ją rozbroili. Już jeden z nich posunął się był dla 
spełnienia rozkazu, lecz zatrzymali go wspólnicy, co po­
strzegłszy Brzechwa, krzyknął: Zdrada mości rotmistrzu! 
Poczem i wojewodzie i on porwali się do szabel.

— Powoli mości panowie! krzyknął jeden najwyższy 
z bandy —  nieróbcie burdy, i wracajcie skądeście przy­
szli; opór na nic wain się nieprzyda.

— Twoja to sprawka Brzechwa! krzyknął nieposiada- 
jąc się z gniewu wojewodzie i odepchnął go.

—  Przysięgam, że niemoja—  odparł te n ż e —  ale do­
myślam s ię , że tych urwiszów ktoś przekupił.

— Jeżeli do kogo , tylko do mnie możesz mieć pre-
tensyę, mości wojewodzicu —  zaw ołał najsłuszniejszy 
mężczyzna z ban ly .—  Nazywam się Zadora. Chcesz mieć 
ze mną do czynienia, służę na pierwsze wezwanie.

Pan Zadora zbiwszy tak wojewodzica z pantełyku, wsko­
czył na kozieł obok stangreta i sam biorąc le jce , ruszył 
końmi, niepokazując pośpiechu, jakby dawał poznać, źe 
się napaści nieboi.

W ojewodzie zapomniawszy, jak m ówią, języka w gębie, 
został jak skamieniały ze swoim Brzechw ą, gdy w tem 
postrzegli dwóch ludzi pędzących szybkim krokiem. To ja 
byłem w towarzystwie kaszteianica, który zadyszany, za­
pytał ich czy niewidzieli przejeżdżającej karety z stan­
gretem w zielonej liberyi? .

— A zapewne żeśmy widzieli —  odparł wojewodzie 
zbudzony nagle z osłupienia, a odzyskując zwykłą sobie 
junacką zuchw ałość, dodał: przecież byliśmy świadkami 
porwania jakicheś dam wraz z ich powozem, jedna zdawała  
się być bardzo piękną. Widząc ten gwałt uliczny, doko­
nany pod bokiem monarchy, w sto icy, dobyliśmy szabel 
w obronie płci pięknój; ale nec H ercules con tra  plures;  
ulegliśmy przemocy i zrejterowali...

—  Piekielna zdrada! krzyknął kasztelanie   jako lu­
dzie honoru nieodmówicie nam waszej pom ocy  będzie
nas czterech.

Słysząc to , i poznając po g ło sie  i postawie wojewo­
dzica, postrzegłem , i e  mój przyjaciel właśnie oddawał
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żądaniami, Francya domaga się zakazania przedruków bel­
gijskich. W świecie religijnym zrobił tu dosyć hałasu 
artykuł Debatów, donoszący o zakazaniu w Rzymie dzien­
nika la C orrespondance de Rome, który był niemal alter 
ego dziennika I’U n ivers , a którym opiekował się kardy­
nał Ferrari. Debaty doniosły także, źe papież oświad­
czył się przeciw dążeniom dziennika I’U nivers, w przed­
miocie używania klasyków rzymskich. Wiadomości De­
batów  były czerpane z ust samego p. de Rayneval, am­
basadora, który ma za żonę siostrę p. Bertin.

© t r * ? ®  ś w i ń  #1

W Polsdamie wielki zjazd. Cesarz i Cesarzowa, Wiel­
cy Książęta Mikołaj i Michał, W. Ks. Meklemburgsko- 
Strzelicki, Książe następca Sasko-Meiningen z żoną, a co 
najważniejsza książę rejent Fryderyk Badeński. Przybycie 
jego dało powód do wieści, iż Badeńskie utrzyma się 
przy Prusacli w kwestyi handlowo-celnej. Wraz z re­
jentem przybył tu jen. Rochów, który pojechał był do 
Stuttgartu, zapewne w celu skłonieniu króla Wirtemherg- 
skiego do pozostania w Związku celnym. W tych dniach 
odjeżdża Cesarz Rossyjski z żoną swoją i cały dwór pots- 
damski towarzyszyć mu będzie do Swinernunde, gdzie się 
ćwiczenia morskie odbyć mają.

Gazeta K rzyżow a, która przed kilką dniami wypowie­
działa gabinetowi wojnę na zabój, znów występuje w je ­
go obronie; powiada jednak, iż rząd chciał w kwestyi 
celnej ustąpić Austryi, jeżli nie co do rzeczy, to jednak­
że co do formy, a źe do tego nie przyszło, podziękować 
to raczej należy wytrwałości nie pruskiego, ale austry- 
jackiego rządu, i nieprzewidzianym okolicznościom. Cor. 
Bur. zaś zapewnia, iż p. Bismark nie traktował wcale o 
zgodę i źe Austrya sama nie życzy wchodzić nateraz 
w jakiekolwiek umowy, z powodu, iż Prusy stanowczo 
oświadczyły, iż żadnych zobowiązań nie biorą na siebie 
przed przywróceniem Związku celnego.

A ustria  zaś donosi z Berlina: Wszystkie doniesienia 
jakie rząd nasz od po s łó w  swoich odbiera, zgadzają się 
na to, Źe między rządami koalicyi najzupełniejsza panuje 
zgoda.

— Z Francyi niewiele mamy dzisiaj do doniesienia. 
Najważniejszym faktem jest uwolnienie duchowieństwa od 
składania przysięgi rządowi. Postanowienie to zdaje się 
być owocem starań, jakich w tym celu dołożyli biskupi.

Podobnie jak Ciało prawodawcze i Senat, tak i Rada 
Stanu ma wkrótce rozejść się na wakacye — jeżli więc 
niezajdą jakie nieprzewidziane wypadki, to się na zupeł­
ną ciszę polityczną zanosi.

Angielski dziennik Daily N ew s  donosi, jakoby rząd 
francuski przesłał londyńskiemu gabinetowi propozycye, 
zniżenia ceł wchodowych od win francuskich, ofiarując 
w zamian z swój strony zniżenie ceł od rozmaitych wy­
robów angielskiego przemysłu.

— Na 303 znane dotąd wypadki wyborów w Anglii, 
torysowski organ Morning Chronicie liczy 118 ministe- 
ryalnych a 185 opozycyjnych, gdy tymczasem Times ly \-

się w ręce zdrajców; więc porywam go za ramię i wstrzy­
muję w chęci oświecenia go o całej intrydze; lecz w go­
rącej wodzie kąpany kasztelanie, niedał mi przyjść do 
słowa, tylko wyrywając się naprzód i dobywając szpady 
zawołał: kto mąż honoru— za mną!

  W ojew o d z ie  z towarzyszem swoim dobyli także sza­
bel, i w yk rzy k u jąc  naprzód! Śmierć tym hultajom! pu­
ścili się czwałem. Wierny przyjacielowi uczyniłem toż 
samo, niespuszczając wszakże z oka nowych sprzymie­
rzeńców. Tak tedy pędząc we czterech, snadno nam było 
dopaść karety, która za naszem zbliżeniem się , stanęła.

Zaledwośmy natarli, natychmiast z różnych kątów wy­
padła na nas zbrojna hałastra, biorąc nas w środek, i 
coraz mocniój ściskając. W ciemności nocnój, powięk­
szonej cieniem gałęzistych lip, niemożna nic było roze­
znać, tylko szczęk żelaza kazał wnosić źe to nieprze- 
lewki. O ile mógłem trzymałem się boku mego przyja­
ciela odbijając gęste razy ,  a n aw e t  i zadając, tak dobrze, 
źe juź zaczynało nam być przestroniej w tym ścisku. Ale 
naraz, olbrzymie jakieś chłopisko między nas wpada, roz­
bija, przewraca, i kupa się rozpierzchła tylko jam został, 
szukając kasztelanica który gdzieś w natłoku odbił się 
odemnie...

Na ten zgiełk ludzie powybiegali z domów, wyniesiono 
Światło. Lecz cóż się przedstawia za scena? Oto kaszte­
lanie przy drzwiczkach samej karety ściera się z tym ol­
b r z y m e m .  Dwaj przeciwnicy spojrzeli sobie w oczy i szpady 
wypadły im z dłoni. Przypadam do kasztelanica pytając: 
czyś raniony?

— W prawe ramię, odparł słabym głosem.
— To szczęście, rzek łem , rana niemusi być niebez­

pieczna.
—  Zapewne, ale drugą odebrałem w same piersi... U- 

mieram— powtórz Mariecie źe ją nad życie kochałem, ginę 
z ręki człowieka który mi przepowiedział, źe jego gwiazda 
rzuca na moją cień złowrogi...

•— 0  nieszczęsne przeznaczenie! krzyknął Zadora, klę­
kając przy umierającym.

—  Zabiłeś mi przyjaciela, rzekłem chwytając go za 
piersi— Zabij i mnie! a dam ci powód do tego, bo Si- 
gnorę Bonafmi biorę w opiekę, tylko po moim trupie doj­
dziesz do nićj...

ko 295 imion podaje, z których 216 liczy do opozycyi, 
a tylko 80 do ministeryum. Wedle Heralda  rząd zyskał 
dotychczas 39 głosów, na które niemożna było z pewno­
ścią liczyć — wszakże dziennik ten niedodaje, czyli z tym 
nadspodziewanym przybytkiem gabinet będzie miał wię­
kszość w parlamencie.

Uderzającem je s t ,  źe kilku najgorliwszych stronników 
Roberta Peela, jakoto pp- Cardwell, lord Mahon, sir J. 
Clerk, Palmer, Śmyth i Rolt, wszyscy przepadli w wybo­
rach. Tim es  przypisuje tę klęskę okoliczności, źe Sir 
Robert Peel zamiast ukonstytuowania stronnictwa, zosta­
wił tylko system, a politykę swoją oddał w ręce pewnej 
liczby ludzi, których żaden wspólny interes ani żadne zo­
bowiązanie z sobą nie łączy. Lord Ebrington przepadł 
także, oświadczywszy się energicznie za utrzymaniem lun- 
duszu na seminaryum katolickie w Maynooth.

— M onitor belgijski z dnia l i g o  lipca potwierdza wia­
domość, źe dniem wprzód, po odbytej radzie gabineto­
wej, ministeryum podało się do dymisyi.

  Korespondencye z Madrytu nieprzestają zapowiadać
bliskiej zmiany w konstytucyjnych urządzeniach Hiszpanii, 
mianowicie co do s' ładu, organizacyi i atrybucyi korte- 
zów. Z drugiej strony Constilulionnel pisze, żê  p. Bra­
vo Murillo znużył wszystkich swoich nieprzyjaciół zwra­
cając uwagę mas ku interesom materyalnyin. Rządzi on 
wedle swojego widzimi się, nikt niestawia wszechmocy 
jego oporu. Jego koledzy są to ludzie po większej czę­
ści bez znaczenia, zmienia ich też często bez żadnego 
zachwiania swojej władzy prawie absolutnej, władzy, któ­
rą królowa matka, od ustąpienia Narvaeza ze wszystkich 
sił popiera.

Co się tyczy korlezów, niema mowy o ich zwołaniu. 
Rząd stanowi w imieniu królowej prawa, jakie uznaje za 
potrzebne dla kraju, i ogłasza je zawsze z tą formułą. 
„Rząd mój przedstawi w stósownej chwili środek ten kor- 
tezom , celem otrzymania ich approbaoyi."

— Dziennik la Suisse  donosi, źe p. Thiers pozostanie 
bezprzeszkodnie w Vevey. Dyrektor policyi związkowej, 
p. Druey, prześyłając mu rozkaz wydalenia się ztamtąd, 
niewiedział, że p. Thiers miał paszport francuski Pra.ez 
posła szwajcarskiego w Paryżu podpisany. P. Druey c cia
i k s iężnę  O rleańską  w ydalić  z A r g o w i i , ale tamtejszy 
rząd kantonowy tego niedopuścił.

— Flota amerykańska traktuje z Japonią jak donoszą 
z Kantonu pod d. 22 maja.

— Anglicy znowu odnieśli kilka drobnych zwycięzlw 
w Indyach. Wieść krąży o rewolucyi w Pegu i śmierci 
króla Awy. Powstańcy w Chinach opanowali miasto Ke- 
welin.

—  Z Nowego Yorku donoszą: Webster na przedsta­
wienia swoich przyjaciół postanowił zatrzymać urząd se­
kretarza stanu do końca prezydencyi Fillmora. Izba re­
prezentantów wydała kilka praw dla opieki mieszkańców 
południowo-zachodnich stron przeciw najściom Indyanów. 
Między lud rozdaną ma być broń i w potrzebie zwołane 
milieye.

— Czyście potracili głowy! mówił Zadora powstając— 
przecież to wojewodzie chciał porwać mi có rkę , a jam 
ją bronił jak ojciec.

— Twoją córkę?!
— Nieinaczej — dzisiaj właśnie otrzymałem papiery 

stwierdzające źe to moja córka którą zostawiłem był we 
Włoszech, kiedym z Pułaskim pospieszył do Ameryki, temu 
to nieszczęśliwemu młodzieńcowi, mówił wskazując na ko­
nającego kasztelanica, przeznaczałem jój rękę i cały mój
majątek, kiedy dziwny fatalizm zrobił mię jego mordercą...

Kasztelanie dosłyszał jeszcze ostatnie te wyrazy, wy- 
ciągnął doń rękę i cichym głosem dodał: Bóg ci zapłać.

Marietta wychodząc z omdlenia i przestrachu, rzuciła 
się na martwe zwłoki kochanka , od których gdy ją gwał­
tem prawie odrywano, rzekła z wyrazem głębokićj bole­
ści i rozpaczy: Ojcze! wieź mię do klasztoru!

T A JE M N IC E  S P O Ł E C Z E Ń S T W A
w ykryte .

w  s p r a w a c h  k r y m ^ n a *n y c k r a j o w y  cl i
wydał S. T. T rifV lin- Wrocław 3 T-

(C iąg dals*y>
Wykryto fałsz, a wyrokiem sądu marszałkowskiego 

„jako sprawczyni złośliwa i potwarzliwa wszystkich nie- 
godziwości, skazana na piętnowanie^ na łopatce od kata, 
pod pręgierzem w Starćm Mieście, źeiazem gorącem, z ce­
chą szubieniczną i na wieczne więzienie." 22go kwielnia 
1785 wyrok wykonano a oszustkę odesłano do fortecy 
gdańskiej. Z tern wszystkiem cała ta sprawa dotąd nie 
wyjaśniona, bo papiery Dogr^mowej złożone sądowi mar­
szałkowskiemu , gdy prezydująey Mniszech „sam rządzca 
policyi nie widział potrzeby pokazywania tych pism komu 
innemu, jak tylko sądowi“ zostały opieczętowane i do 
dziś dnia nietknięte znajdują s*§ w archiwum koronnem 
w Warszawie. 3} Kryspin Roman (str. 166—231) czyli 
sprawa Kryspina Mikołaja Romana szlachcica, syna urzę­
dnika, lat 20 mającego, i Michała Czmiclewskiego, ro­
dem z gub. grodzińskiój, syna ubogich rodziców, zegar- 
mistrzowskiój professyi, lat 33 mającego, dwóch m or- 
derców-rozbójników-zfodziejów , w r. 1841. Roman ska-

K r a k ó w  1 4  lipca. Je g o  E xc. kom enderujący fmp. 
hr. Leiningeu w y je c h a ł  onegdaj do P e te r sb u rg a ,  d o ­
kąd podobnie j  ik feldm. H ess  , Hauslab i S tankow icz  
zaproszony z o s ta ł  p rzez  C esa rza  M ik o ła ja ,  na  wielkie 
rew ie  i r a a n e w ra  tamże odbyć się mające.

L w ó w  2 9  czerw ca. S tosow nie do dekretu c. k. mi­
n is te rs tw a  kultury krajowej i górnictw a z 1 0  czerwi­
cą b. r. 1. 8 8 0 5  podaje się do pow szechnej w iad o -  
m śc i ,  że w  bieżącym roku 1 8 5 2  ogólne egzamina 
ę S ta a ts p r i i fu n g e n )  dla leśniczych ( rz ą d o w y  dzien­
nik u s taw  państw a  z r. 1 8 5 0  zeszy t  X X V I.  nr 6 3 )  
w królestwie Galicy i będą się odbyw ać  we L w ow ie , 
a mianowicie w' drugiej po łow ie  miesiąca listopada.

K andydaci chcący  się poddać temu egzam inow i, 
m ają podać należycie w  a lega ta  zaopatrzone  prośby, 
a mianowicie, jeżeli już zos ta ją  w  s łu żb ie  publiczne;, 
p rzez  p rze łożone  w ła d z e ,  inaczej zaś  w prost do c. k. 
galicyjskiego prezydyum  kra jow ego najdalej do 2 0  
w rześn ia  1 8 5 2 ,

W arunk i,  pod któremi p rzypuszcza  się do egzaminu, 
wiad- me są  z pow yżej wymienionej u s taw y  i % ob­
w ieszczenia  ze s trony  wysokiej instancy i pod dniem 
10 października 1 8 5 0  r. 1 .5 1 ,0 3 0 ;  bliższe szczegó­
ł y  zaś  o sposobie, j*k się odbywa egzamin, z a w a r te  
są  w namienionem obwieszczeniu z dnia 1 7  kwietnia 
18 5 1  r. 1. 3 1 8 8 ,  w którymto w zg lędz ie  tu się je sz ­
cze tylko nadm ienia , że  na mocy m inis teria lnego  
dekretu  z dnia 2 4  maja 18 5 1  roku 1. 7 2 4 ( )  kan­
dydaci do egzaminu, którzy nie bardzo są  l iegli w j ę ­
zyku niemieckim, przepisane § 7  a. odnośnej u s taw y  
e labnra ta , mogą p rzed ło ży ć  komisyi egzaminującej 
w języku k ra jo w y m , a na otrzymane^ przy ustnym 
egzaminie z a p y ta n ia ,  r ó w n i 'ż  w krajow ym  języku 
odpow iadać ;  p rzeciw nie zaś odpowiedź na dane przy  
ustnym egzaminie w e d łu g  § 7  b. nauiienionej u s taw y  
zapytan ia , w jeżyku niemieckim ma nastąpić.

Dzień egzaminu i egzam inujący komisarze będą  pó­
źniej podani do wiadomości publicznej. (G . L . )

tes&zr-tss.-i

W ie d e ń  1 3  lipca. W łasn o ręczcem  pismem N P zna  
z d. 2 5  v. m minister rolnictwa p. F erdynand  Thinn- 
feld, o trzy m a ł  godność tajnego radcy  z uwoluieniem 
cd taxv.

— Z  Wen.ecyi dom szą  9go  b.m. W  ostatnich dniach 
aresz tow ano  znowu 6  osób skompromitowanych poli­
tycznie. S ą  to pow iększej części zamożni cudzoziem­
cy', k tórzy  od niejakiego czasu  tu bawią. Sp isek  ma 
być bardzo zagm atw any , a podobno, że nie na tem
koniec aresz tow ań . Gazeta Gradecka uirzymuje, że  
Commachio pod F e r r a r ą  ma być ogniskiem rew olu­
cyjnego zw iązk u  rozga łęz ianego  w L o m b ard zk o -W e-  
neckiem.

— S ą d  wojenny H erm anstadzk i,  w y d a ł  znowu na­
s tępu jące  w y ro k i :  1. J a n  Czetz nadpo ucznik. 2 .  A -  
leksander Gal porucznik oba za  przejście  do p o w s tań -

zany na 20 lat zamknięcia, z zaostrzeniem pręgierza i 
z utratą szlachectwa. Czmielowski umarł przed wyjściem 
wyroku. Czytającego tę sprawę zastanawia zakamieniała 
złość tych dwóch młodych zbrodniarzy, i chorobliwy stan 
ich umysłu. 4) Zgon dwóch ostatnich książą t mazowie­
ckich 1524— 1526 (str. 232—246). Ciekawa ta wiado­
mość wyjaśnia skon synów Konrada II. i Anny Radziwił- 
fównej, Janusza i Stanisława, cieleśnie zniszczonych przez 
matkę, która ośm nierządnic dla własnych synów utrzy­
mywała. Urodna Katarzyna Radziejowska, córka wojewody 
płockiego Jędrzeja z Radziejowic, vwłelka fa jd a czka , “ 
słowa to współczesnego rękopismu, w sidła swoje uło­
wiła księcia Stanisława, który się srodze w nićj rozko­
chał; ale stara księżna matka obrzydziła synowi owe ła j—
daczkę. Po nim rozmiłował się w Kasi brat J a n u sz  a
Katarzyna z matką swoją otruła najprzód dworzanina Ja -  
nuszowego, Zaliwskiego, przestrzegającego młodego księ­
cia, potem starą księżnę „aby nie była przeszkodą, bo 
Katarzyna zamyślała stać się małżonką Janusza;" otruła 
księcia Stanisława, obawiając się żeby brata nie wyswo­
bodzi: z więzów miłosnych, a nareszcie przez dwóch ło ­
trów, Piotra i Macieja, którzy służyli u brata Katarzyny, 
kanonika Radziejowskiego, a wstąpili do służby książęcej, 
kazała Januszowi zadać truciznę. Zbrodniarka ucieczką 
uszła kary. 5) Sprawy przeciwko czarow nicom : 1) R e-  
lacya naocznego świadka stracenia razem czternastu  
mniemanych czarownic we wsi Doruchowie (w powiecie 
Odolanów, w W. Ks. PoznO w miesiącu sierpniu r. 1775. 
„Żona dziedzica wsi Doruchowa , z Rejczyńskich Stokow­
ska, była przyczyną okropnej śmierci nieszczęśliwych 14 
wieśniaczek. Pani Stokowska, miała to być kobieta cho­
robliwa, pełna uwidzeń. Żaliła się wciąż na prześla­
dowania od czarownic, źe jej szkodzą na zdrowiu i do­
bytku. Raz np. zamiast swoich klejnocików gnój w pu­
dełku od nich natrafiała. Raz podobno jadąc na rezurek- 
cyą , ujrzała dziewięć bab ze wsi wśród lasu masło ro­
biących, czy coś podobnego, co je  w podejrzenie cza­
rodziejstwa podało. Chwytano więc je podług wskazania 
pani i ztąd wywiązała się owa inkwizycya.

(C ią g  d a ls zy  n a s tą p i .)
 -----
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ców i przyjęcie u nich s łużby w ojskow ej,  p ierwszy  
w  stopniu jenerała i komendanta kraju, drugi poru­
cznika, skazani na szubienicę zaocznie, konfiskatę ma­

jący  się zająć reorganizacyą uniwersytetów i sy ste -  
matu nauczania.

—  N. Pan nakazał budowę wspaniałego mostu na 
jątku i przybicie ich n a z w is k  na szubienicy, który to Saw ie  pod Zagrzebiem,^ a to dla użytku zarazem dro- 
wyrok wykonano dnia 3 0  z. m. 3. Ignacy Boros de gi bitej i kolei  ̂ zelaznej. Mo 
Szerdaly kapitan. 4 . Jerzy Clement nadpor. 5 . Józef  
Szabo pensyonowany rotmistrz. 6 .  J ó ze f  Sautner 
pens. porucz. 7. Ant. Vitalyos rotmistrz. 8 . Grzegorz 
Deesy porucz. 9 .  J ó ze f  lncze  porucz. i prokurator 
ns Pograniczu; w szy scy  siedmiu skazani na szubie­
nicy i konfiskatę majątku, a wyrok ten w drodze pra­
wnej potwierdzony zosta ł  przez wojennego i cyw .  
gubernatora fmp. księcia Karola Schwarzenberga,  
w  drodze zaś łaski Clement na lat 1 0 ,  Incze na lat 
4  twierdzy, inni zaś zupełnie mieli sobie karę prze­
baczoną.

Następnie za udział w zbrojoem powstaniu skazani: 
i ,  Karol Uobay de L) obó pułkownik i dowódzca 2go  
granicznego pułku piechoty Szeklerów. 2. Aleksan­
der Sombori pułkownik i dowódca granicznego pułku 
huzarów Szeklerów, c. k. pokoj .wiec, obaj od 1 8 5 0  
r. pensyonowani. 3 .  Emmerych Szacsvai pen>. kap. 
a mianowicie Dobay oprócz straty stopnia , pensyi i 
krzyża ns 2  lata twierdzy, Sambori podobnież, a nad­
to straty urzędu dworskiego, na 3  fata, Szacsvai zas 
pozbawiony pensyi i stopnia miał sobie przebaczoną 
w  drodze łaski dwuletnią karę twierdzy.

— Sąd doraźny w Szegedynie skaza ł  2 8  z. m. 
niejakiego M ichała Bakaj znanego złodzieja i roz­
bójnika za bezprawne posiadanie broni t a rozstrzela­
nie i wyrok ten natychmiast wykonany został.

— G az. tryesłsk a  pisze: „ Z  W eneckiego dono­
s z ą ,  że odkryte niedawno spiski ważniejsze były  
aniżeli początkowo mniemane. Niepopraw ni w ichrzy­
ciele , wszelkich używali środków, aby nit ukonten­
towanie na nowo obudzić w tych prowincyaeh, a po­
nieważ do celów swoich nie mogli jawnie używać  
prasy tamtejszej, przeto układali dwuznaczne pisma, 
które w formie korespondencyi nosiły  na sobie pozór 
jakoby traktowały o przedmiotach gospodarskich,  
gdy tymczasem pod tą pokrywą udzielali wtajemni­
cz! nym podburzające odezwy bawiących za granicą 
p rzy w ó d có w ' r e w o lu c y jn y c h .  I tak d z ien n ik  hanrflow'y 
wrychodzący w kraju weneckim, zaw iera ł  korespon­
dencję z Wicencyi d. i  lipca, w której w prawdzie  
mówiono o tegorocznych zbiorach jedwabiu, ale w spo-  
sób taki, iż myśl ukryta nie mogła być zapoznaną. 
W spółpracownik pomienionogo dziennika uwięziony  
już zosta ł tj godniem wprzód z powodów’politycznych 
jeszcze przed ogłoszeniem pomiecionej korespon­
dencyi.“

— Fmp. Schonhals napisał św ieżo  dzieło o wojnie 
w e W łoszech  w latach 1 8 4 8  i 1 8 4 9 ,  które niezmier­
ne uczyniło wrażenie i jak donoszą, wkrótce wj'jsc  
ma w  przekładzie włoskim. Autor nic oszczędza tam 
nikogo, a opisując początek powstania w  Medyo anie 
zarzuca tamecznemu gubernatorowi jen. O Donol , iz 
będąc pod w pływ em  powstańców w y d a w a ł  rozkazy  
po ich woli. Obwiniony usprawiedliwia się w  b a z .  
w iedeńskiej: „Jakiż obow iązek, mówi on — mieli gu­
bernatorowie prowincyj, skoro ich dosały  koncesje  
1 5  marca? Obowiązkiem ich było  obwieścić wo ę 
cesarską i starać się wszelkiemi spokojsemi środkami
0 uśmierzenie wzburzenia, a tylko w nieodbitej po­
trzebie zażądania zbrojnej pomocy. Takie o ile mi 
wiadomo było powszechne tej rzeczy pojęcie uaow-  
e z a s , a żadnemu naczelnikowi kraju niem ożna czy­
nić wyrzutu, że koncesye cesarskie nie przy zapa­
lonych lontach og łasza ł ."  Odpowiedź ta zakończona 
jest wyrazami: „byłoby niesłusznie, aby na w szyst  
ko co w dniach marcowych stało się ze strony urzę­
dników, chcieć zapatrywać się z oddalonego stano­
wiska 1 8 5 2  r.“

— Z e Sztokholmu donoszą, że król Oskar wraz ze  
żoną udaje się do kąpiel w Ischl, a z powrotem 
wstąpią do Wiednia.

— Hr. Mennsdorff-Po uilly poseł austryacki w W ie­
dniu powraca na posadę swoją w tych dniach po za­
łatwieniu spraw familijnych w skutku śmierci ojca 
jego feldmarszałka powstałych.

  Przedostatnia rata pożyczki z r. 1 8 5 1  w y p ła ­
coną będzie w tym tygodniu, zatem już 9/t0 po-  
żj'czki sa  w  rękarh rządu. Natychmiast po z ło ż e ­
niu ostatuiej raty rozpoczyna się umarzanie, a w  ra­
tach miesięcznych najmniej 1 /0 rocznie od całej po­
życzki obracane będzie na fundusz umorzeń,a.

_  N ow e rozporządzenie ważną niezmiernie wpro­
wadza poprawkę do taryfy celnej. Fabrykanci kra­
jowi mieli wolność sprowadzania mac u >t . . .  j
1  zagranicy prae* lat a  z ,  cłem bardzo
nem, teraz otrzymali podobneż ulżenie w szy  . J 
kimkolwiek przemysłem trudniący się.

—  Osoby zagraniczne ciągnące w  Austryi jaki ô -  
w iek zysk z fabryk, rzem iosł, handlu lub przedsię­
biorstw, opłacać będą tak jak miejscowi podatek za­
robkowy.

—  Miary i wagi wiedeńskie zaprowadzone zosta­
ł y  na Bukowinie.

_  Tygodnik lekarski donosi, że za powrotem pana 
ministra oświecenia, wyznaczony będzie komitet ma-

t ten spoczywać ma r.a 
dwóch słupach kamiennych i zbudowanym być w e ­
dle systemu Howa. Dla z a b e z p ie c z e n ia  go, b rze g i  
rzek i  będą uregulowane w  od p ow ied n iej  rozległości.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Cholera w  Kaliszu już mocno się zmniejszyła. 
W  trzech dniach ostatnich trzy tylko były  wypadki 
śmierci. Natomiast przeniosła się ona w P o znańskie 
i pokazała się na granicy jak np. w Pyzdrach. Jak  
dalece mocne wzruszenia bywają łatw o powodem  
zapadnięcia w tę niebezpieczną chorobę, przytaczają  
następujący wypadek zdarzony w tych czasach w K a­
liszu: Mieszczanin tameczny po długich zabiegach, 
otrzymał pożyczkę 5 0  tal. któremi miał dwóch w ie ­
rzycieli zaspokoić. Pieniądze te były w dwóch ban­
knotach po 2 5  tal. W czasie  kiedv jeden banknot pie­
czę to w a ł  by go odesłać pocztą", mały chłopczyna  
jego porwał drugi banknot i bawiąc się nim w  oknie 
targał go na kaw ałki i puszczał z wiatrem. Ojciec 
ujrzawszy to wpada w  rozpacz i 0 wieczór do­
staw szy  cholery przestaje żyć  w  nocy. Chłopczyk, 
który dostał już bicie i zagrożone miał przez ojca 
powtórzenie kary, skończył również nad ranem na 
cholerę. Wypadek ten d a ł powód do okropnej bajki, 
jakoby chłopiec spalił  5 0 0  tal. w  banknotach, a oj­
ciec w  uniesieniu zabił  go i sam sobie żj cie odebrał.

N i e m c y .
B er lin  13  lipca. Jutro następuje odjazd Cesarza 

i Cesa.zowej wraz z synami do Swineniiinde; uro­
dziny Cesarzowej obchodzone będą w zam u Parez. 
W podróży tej wezmą również udział król i książę  
Pruski tudzież książęta Karol i Albrecht. Z e  S z c z e ­
cina pojadą statkiem parowym do portu, w pobliżu 
którego odbędą się wielkie ćwiczenia floty rosyjskiej 
składającej się z 4 -c h  w o je n n y c h  parowych fregat 
„Kamczatka, Chrobry, Smeriooj i Grozjaszczy" pod 
dowództwem kontradmirała Tirinowa, który w podró­
ży Cesarza z Petersburga ten stopień otrzymał, Ce­
sa r z  p o w r ó c i  prosto  do P e te r sb u r g a  i t o w a r z y s z y ć  
mu b ęd ą  b a w ią c y  tu j e n e r a ł o w i e  a u s l r y a c c y ,  k tó rz y  
otrzymali zaproszenie na wielki p r z e g lą d  w o j s k o w y ,
tojest feldzm. baron H e ss ,  feldmarpor. hrabia Leinin- 
gen-W esterburg, feldmpor. Hauslab, jenerał-poruez. 
Stankowicz wraz z adjutantami majorem Kalik i ba­
ronem Diller. Jenerałowie A rang' 1 i Rochow jadą 
również tamże. Jenerał Rochow wraca na posadę  
poselską do Petersburga: jest to jedyny dyplomat 
pruski w  wyższem  znaczeniu tego wyrazu i chciano- 
bjr go wszędzie  użyć, a lubo w ieść  się r o z e sz ła ,  iż 
pragnie on przejść na stan spoczynku, to przecież  
trudno, aby król na to pozwolił; owszem utrzymują, 
iż przeznaczony on jest  n» najważniejszą dziś dy­
plomatyczną posadę, bo do W iednia, zw ła szcza ,  że  
łatwiej mu stamtąd robić w'ycieczki dyplomatyczne 
czy to do Frankfurtu, czy t° na jaki dwór niemiecki, 
aniżeli jak niedawno ternu pędzić z Petersburga, że ­
by wprowadzić pana Bismark-Schonhausen do zgro­
madzenia związkowego w łrankfurcie, lub jak teraz 
jeździć do Stuttgardu i Karlsruhe, aby namawiać 
króla wirtemberg kiego i^rejenta bad< riskiego d* po­
zostania w kwestyi celnej po stronie Prus.

— F ran kfu rtsk i Dziennikjdonosi, że  szkody zrzą­
dzone w twierdzy związkowejI Rastadt mają być ko­
sztem Związku naprawdone. »Vynoss5^ one 0g(,j>0 s j0 
tysięcy złr.

— Ruch religijny nad Renem niezmiernie się wzma­
ga. Pod prezydencyą hrabiego Stolberga utworzył  
się tam „związek drukowy Katolicki,44 którego celem 
bronić i popierać w  pismach zasadę powagi ducho­
wnej i świeckiej. 2 6  biskupów niem:eekich i wielu 
baronów przystąpiło do tego Związku. Nadto biskup 
Trewirski Arnoldi zakłada tarą nowe klasztory i za ­
kazał wykładu filozofii w  scm>naryum.

— W  dniach 5  i 6  lipca zapadły  w Kassel w y
roki sądów wojennych. Lossberg M szany na 1 6  lat 
więzienia za udział w  powstaniu badeńskiem. C zło ­
wiek ten przy śledztwie obwiniał s ię mocniej, niżby 
go prokurator m ó„ł oskarżać, mniemając aż do osta­
tniej chwili, iż otrzyma w j r<;k śmierci; zapewne pil­
nie go strzedz będą w więz ,eniu? j,o sobie życie u-  
przykrzył. Członkowie wydziału stanowego skazani 
rówmież zostali. Dr Grale prócz odsiedzianego are­
sztu, na rok twierdzy, prokurator sądu najwyższego  
Henkel na 1 8  miesięcy, 70-letrii prezydent w ydziału  
Schwarzenberg na m iesięcy 1 0 .

—  Istniejąca od dawna hnia telegraficzna między 
Wiedniem i Kehl idąc* " * M iin hen, Stuttgardt i 
Karlsruhe, przedłużoną będzie ą 0 SimsbHrga, a tym 
sposobem Wiech ń połączony będzie telegrafem bez­
pośrednio z Paryżem i Loiidvnem pomijając kierunek 
dotychczasow y na Berlin* l*'legraf p8ryZki idzie do­
piero do B a r- le -D sic , «le w końcu b. m. ukończoną 
będzie ]i„;a d0 Strasburga? a między tern miastem, 
a Kehl dość tygodnia na urządzenie tej komunikacyi.

—  W  Durmstftdzie zaprowadzony zosta ł nowy ro­

dzaj sądu pod nazw ą „sądu karnego prowincyonal- 
nego“ stanowiący środek między sądami zwyczajne-  
mi i sądami przysięgłych. C ałe  postępowanie przy 
tym sądzie jest takie, jakby się odbyw ał z przysię­
głym', których w łaśnie  nie ma i sędziowie wyrokują 
winny lub niewinny, nie będąc w szakże związani li­
terą prawa, winni tylko orzeczenie sw oje upowodo- 
w ać. Zakres tego sądu ogranicza się tylko do dro­
bniejszych przewinień, i wszystkich przestępstw po­
licyjnych. Obok tego sądu, sądy przysięgłych po­
zostają czynnemi z wyłączeniem  spraw powyższych.

A n g l i a .
Oto dokończenie niepospolitego artj'kułu pana John 

Lemoinne w  J ou rnal des D ebats o polityce wolno-  
handiowej w  obec dzisiejszych wyborów w Anglii: 

„Faktem jest niezaprzeczonym, że od wprowadzenia  
w  życie  systemu wolnej zamianj', wielki widzieć się 
daje wzrost dobrego bytu w  m assach: wszystkie bo­
wiem przedmioty pierwszych potrzeb znacznie sta­
niały*. Od owego czasu wprowadzają corocznie o 
3 0  do 4 0  milionów korcy zboża więcej aniżeli da­
wniej ; niechże kto teraz przekona lud, że  musi od­
dać ten kaw ałek  ch leb a , albo że  musi go płacić  
drożej, dla utrzymania dochodów wielkich w ła śc i ­
cieli z iem i! Od owego czasu konsumpeya cukru wzro­
s ła  od 1 0  do 3 0  funtów na g ło w ę ,  podobnież kon­
sumpeya herbaty, kaw y, m as ła ,  tytuniu; niechże kto 
spróbuje zredukować teraz do skromnej racyi, ludzi 
którzy zakosztowali tej obfitości! Od owego czasu  
ubóstwo, ta szkaradna plaga, ten robak toczący W .  
Brytanią, zmniejszało się z każdym rokiem. W  ro­
ku 1 8 4 1  było  w  Anglii i Wallii razem 1 , 3 0 0 , 0 0 0  
ubogich, żyjących na koszcie parafij, w  r. 1 8 5 1  by­
ło  ich 9 1 8 , 0 0 0 .  Niechże kto spróbuje spędzić na 
powrót do owj’ch okropnych więzień zwanych doma­
mi roboczemi, ludzi którzy znajdują dzisiaj zarobek 
w wolnej pracy! Sir James Graham słusznie  mówił  
pewnego razu, że robotnik w własnem mieszkaniu, 
żołnierz w  w łasnych  koszarach w ied zą ,  lże mają 
chleb tańszy i w iedzą dlaczego. Tem dlaczego  jest 
fre e -tra d e , jest wolność handlowa. Próżno rozu m o­
wać będą n a jw ię k s i  ek on o m iśc i ,  n ie z d o ła j ą  oni trafić 
do przekonania lepiej, jak fakta. Lud ma w ogolę  
w y o b r a ż e n ia  p r o s te :  w id z i  o n ,  że  od chwili jak ma
w o ln o ś ć  ma i c h leb ; i bez dalszego rozumowania 
przychodzi do konkluzyi, że  go winien wolności. 
C zuje on , że wolniej używ a rąk i nóg sw o ic h ,  że  
lepiej pracuje, lepiej oddycha, s łowem  że  lepiej żyje.

„1‘rotekcya może w ięc  być uważana za upadłą na 
z a w sze ;  podobna ona, jak to mówią do tych kaczek  
co się je szcze  k ręcą , gdy im utną g ło w ę .  Protek- 
cyoniści mogą się jeszcze ruszać i w ystępow ać na­
wet z  mowami, ale niema tam już żjrcia. N ow e e x -  
perymenta nietylko byłyby bezow ocne, ale nadto 
szkodliwe. W dzisiejszej Anglii sami tylko rewolu-  
cyoniśei mogliby pragnąć większości protekcyjnej 
w  parlamencie. Co się może najszczęśliwszego zda­
rzyć lordowi Derby, to jest  aby b y ł  pobitjrm w kw e­
styi wolności pracy i w  ten sposób ujrzał się uwol­
nionym od szalonych obietnic jakie od tak dawna c z y ­
ni swojemu stronnictwu, bo gdj'by bjrł  tyle zaślepio­
nym , aby usiłow ać reakcyą, w y w o ła łb y  burze ludo­
w e, które przeraziłyby arystokracyą, a może i samą  
monarchią w  jej podwalinach wstrząsnęły .

„P ierw sze usiłowanie reakcyi na tej drodze b y ło ­
by hasłem straszliwej agitacyi o reformę wyborczą.  
Jestto kw estya obecnie uśpiona, bo ten naród prak­
tyczny niewiele się troszczy o prawa abstrakcyjne, 
byle mu pozostawiono korzyści istotne, Ale skoroby 
się spostrzegł, że  jego codzienny interes jedynie pod 
strażą ogólniejszej reprezentacji może być zabezpie­
czonym, rzuciłby się w ów czas  w ruch reformistycz-  
ny, któregoby nic powstrzymać nie zd o ła ło  i który 
doścignąłby granic rewolucyjnych. Już bil 1 8 3 1 g o  
roku silny cios zadał monopolowi arystokracyi: było  
to już zw ycięztw o  północy nad południem, gminu nad 
zamkami, mieszczaństwa nad baronami, Anglosasów  
nad Normandami. Od owego czssu  s i ły  przemysłu  
zw ięk sz j łj '  się dziesięćkroć, a gdyby dzisiaj w szczę ­
ł a  się walka między miastami a wielką w łasnością  
gruntową, wypadek jej byłby niewątpliwym. S ą  
w dzisiejszym sj'stemie wyborczym anomalia, które 
nie wytrzymałyby jednogodzinnej dyskussyi. Oto na-  
przykład dwa hrabstwa: Dorset i Middlesex, z któ­
rych każde ma czternastu w  parlamencie reprezen­
tantów; ale pierwsze liczy 1 7 7 ,0 0 0  mieszkańców, 
drugie 1 , 8 9 5 , 0 0 0  to jest  dziesięć razy więcej, w  i " 
shire i Westridiug w  Yorkshire mają po ^  
zentantow, ale p ierwsze ma 3 4 1 , OUU ™ ma:0 ’ 
drugie 1 ,3 4 0 ,0 0 0 ,  Hrabstwo “ W
5 7 2 , 0 0 0  ludności, wybif ra 2 2  repre^ ‘ ’ ' ,n“
cashire mające jej przeszło 2 ,0^ , W 0  w y sy  a .ch 
tylko 2 8 .  S ą  małe burgady łeg« lub o -
wego wysokiego barona będące, jak np. Arundel, 
nieliczące nad 3000 m ieszk ań cow i reprezentowane  
W' parlamencie a są gminy ja.r Birkenhead liczące  
2 5  0 0 0  mieszkańców wcale niereprezentowaae. No­
w e  dzielnice Londynu Chelsea i Kensington z ludno­
ścią 56,000  i resp. 4 4 , 0 0 0  nicmają również repre-  
z ntantów. Liverpool z 3 7 6 , 0 0 0  i Mary le Boae
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z  3 7 0 ,0 0 0  wybierają po dwóch tylko członków par­
lamentu.

„Gdy więc przyjdzie zastosować reprezentacyą do 
ludnoś.i, nieobejdzie się brz pewnego zachwiania 
dzisiejszej równowagi. Zmieni się stan rzeczy, gdy 
położony będzie na szalę Londyn z SJ*/2 milionami 
mieszkańców i Liwerpool, i Manchester i Leeds, i 
Bristol i Sheffield i Birmingham, w szystkie te miasta 
gdzie żelazo, ogień, para, elektryczność w bezprze- 
stannym wrzeniu dla całego pracują świats. Będą 
one czekać i milczeć jak długo dadzą im spokojnie 
pracować; ale gdyby chciano naruszyć wolność ich 
przemysłu, usłyszanoby wów czas, jak w wojnach 
średniowiecznych bijące dzwony allarmowe miast 
przeciwko zamkom.

„Anglia czuje, że wielkość jej polega jedynie na 
rozc ągfości jej stósu ków: handel to, przemysł 
i kredyt stanowią jej potęgę. Chcieć ją zamknąć 
w jej właściwem terrytoryum, byłoby zredukować 
ją  do stanu jakiegoś niemieckiego państewka: podo­
bnie, jak gdyby niegdyś Wenecya zamknięta była 
w swoich lagunach. Ula tego kończę, jak zacząłem; 
twierdzeniem, że nowy parlament nietknie się wolne­
go h a n d lu " . John Lemoinne.

G  i e c y a.
Główne przepisy nowego prawa o Synodzie hel­

leńskim są następujące: Przedmioty treści czysto-re-  
ligijnej lub kościelnej odłączone s ą  od cywilnych i 
administracyjnych jak r ó w n i e ż  od przedmiotów mię- 
szanych; w pierwszych kościół jest zupełnie nieza­
wisły, w ostatnich zaś nie może nic przedsiębrać 
bez zezwolenia rządu. Synod kieruje sprawami du­
chownemu i składa się z prezydenta i z 4  członków. 
Arcybiskup stolicy jest wieczystym i każdorazowym 
prezydentem; inni 4ej członkowie wybierani będą 
wedle starszeństwa godności z pośród arcybiskupów 
i biskupów corocznie, wszakże rządowi służy prawo 
zatrzymania dwóch członków na rok następny. Pro­
kurator cywilny zasiada w Synodzie bez głosu na­
wet doradczego, ale uchwały bez podpisu jego nie 
mają ważności. Małżeństwo poczytane jest za akt 
zarazem cywilny i kościelny, pierwszy zaw isł  od 
władz politycznych, drugi wyłącznie od władz ko­
ścielnych. Rozwód naprzód orzekany być ma przez 
władze cywilne, potem dopiero przez duchowne. S y ­
nod nie może korespondować w kraju ani za grani­
cą jak tylko za pośrednictwem ministra spraw du­
chownych.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
—  W  tych dniach zamknięto w Berlinie tak  zwane bióro 

małżeństw, a  właściciela jego  wzięto do kozy i sądzić  będą za 
oszustwo. Z bióra tego wychodziły codziennie sążniste anonsa, 
w których zachwalano młode panny i wdowy gotowe do za- 
męścia i z wielkiemi posagami, z k tórych jeden  dochodził w o- 
statnich czasach do 3 0 0 ,0 0 0  tal. Mnóstwo pretendentów zgła­
szało się dla objęcia w posiadanie tyle  piękności,  cnót i skar­
bó w ,  a  że każde zgłoszenie się musiało być poprzedzone tala­
r e m ,  przeto talary  obficie wpływały do kassy bióra  małżeństw. 
Niekiedy korespondeneya toczyła się dość d łu g o , aby nietylko 
liczbę talarów pojedyńczych powiększyć , ale nadto pozyskać 
pewne honorarium nadobowiązkowe za dana pretendentowi opie­
kę i pomoc. W  końcu zwykle pokazało  s i ę , że poszukiwana 
piękność za  mąż już  posz ła ,  a  każdy z zawiedzionych brał  
z kolei następny num er narzeczonćj i nowe o nią rozpoczynał 
zabiegi,  składając znowu po talarze za każde zapytanie. In te-  
ressa b ióra  były w stanie kw itnącym , ale gdy przejrzano poli­
cyjnie księgi j e g o ,  nie znaleziono w spisach ani jednćj  z tych 
bogatych piękności, k tóre  zakochanym nieznajomym tyle  talarów 
z kieszeni wyłowiły.

Przyjechali do S k rn k u w a  od dnia 13 do 14go l ipca : —
Padechowicz Ludwik z Suchej. Poniński Wincenty, Morawski W ło ­
dzimierz ze Lwowa. Wit tig Henryk z Nowego -  Sącza. Kraupa 
Wenzel z Oderbcrga. Je łowicka Antonina z Pragi. Baron L ew ar-  
towski Apolinary z Tarnowa. Jordan Hermelaus z Polski. Ciepie­
lowski Dionizy ze Lwowa. Hr. Szerabekowa Józefa a Berlina. L a -  
vernatrie  Małgorzata  z Paryża.

W y je c h a l i :  Sidorowioz Karol do Bochni. Kłodziński Jan  do
Kent.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegraficzne z  dnia 14 lipca. —Metaliki 5-proc. 

9 7% ,.  — Metaliki 4 ' / , -proc. 83 '/ , .  — Metaliki 4-proo. 78%. — 
4-proo. z 1S50 r . 92 -  2% -proc.  49%. — 1-proo. 19%.
z ciągn< z 4830 r .  250. 302% . — Augsburg 118%. — Londyn 
11 4 8 % -5 0  kr. — Paryż 140%. — AkeyeBankowe 1359. — Akoye 
kolei żel. p ć ł“- Ferdyn. 1555. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 5 % 6. 
B. 105<5/

K u r s  k r a k o w s k i  i 5 lipca. - -  Banknoty 88% . — Pruski kurant 
103. — Im perya ły  ros. 34 gr. 20. — Ruble srebr. 100. —
Dukaty 19 złp. gr. 20. Listy  Polski go bez kup. 99%.
Listy zast. galio. bez kup. żądają 85 dają 84% . — Cwanoygery 
stare 103%, nowe 104%.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 9 lipca. — Dukat holend. 5 z łr .  38 k r . — 
Dukat ces. 5 złr .  43 kr. — Półiroperyał ros. 9 49 k r  _
Rubel ros. \  z łr .  54 kr. — Talar  pruski 1 z łr .  45 kr. _  Polski 
kurant  i pięciozłotówka 1 z łr .  25 kr. — Galie. l isty zast. za 100 
z łr .  83 z łr .  36 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 13go lipca. — Metaliki 97. Nowa 
pożyczka. 88. Akoye Banku wied. 1356. — Akcye kolei żel. 
szl. 221. — Agio od złota 25 '/ , .  od srebra 18%._______ ________

V . iu u ó in u M ) i  h a n d l u * *  i p r z e m y s ł o w e .  
g e n y  z b o ż a

no Targowicy publicznej w K leparzu p rzy  Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane.
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Delegowani O b y w a te le :  
Statkiew icz Jakób.

W. Szczurow ski.
L o re n z , p o r u c z n i k .

Z. Kommisarza Targowego. 
Teofil Wesper. 

Sierm ontow ski, Z. Adjunkta.
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N . 1 5 5 7 3  R A D A  M. KRAK O W A (1 1 6 2 )
W y d z ia ł porządku i bezpieczeństw a.

Wysokie Ministerstwo handlu za zniesieniem się z Wysokiem 
c. k. Ministerstwem spraw wewnętrznych — dekrclcm z dnia 6go 
czerwca 1 8 5 2  N .  3 0 6 1  postanowiło w  mieście Krakowie uchylio 
taksę ustanowioną na m;ęso z z w i e r z ą t  kłutych, Jakoto: wieprzów, 
baranów, cieląt,  jagniąt itp., która już dawuo we W'SZy'stkich pro- 
winoyach monarchii austryaekićj z korzyścią dla publiczności znie­
sioną została. 0  czćm Rada miasta publiczność i urzędników ta r ­
gowych zawiadamia. — Kraków d. 6go lipca 1852 r.

Vice-prezes, J. Paprocki.
Z. Sekr. Jlny, J . E streicher.

się; w przeciwnym razie spadek ten zgłaszającym s :ę Janowi, 
Maryonnie, Antoniemu i Franciszkowi Niedzielskim, dzieciom zmar­
łego przyznanym zostanie. — Kroków d. 7 lipca 1852.

Sędzia prezydujący J . Kopyciński. 
(1 -3 )  Z. Sekretarz. M'. Ptonczyński.

Inseraty. 
Podziękowanie,

Wielmożnemu księdzu Józefowi Kaznowskiemu, proboszr*oH i 
w Olśnię za wyświadczone dobrodziejstwa, składam niniejsze moje 
podziękowanie. Mężowi ze wszech miar rzeteloemu, który hojną 
ręką ro/.dziela pomiędzy ubogich i potrzebnych swoje dostatki; ileś 
on nieszczęśliwym wdowom i sierotom łez nie o tar? ,  ileż ćwierci 
zboża darmo zgłodniałym rozdał włościanom, kto pierwszy rzucił  
światło dzieciom wieśniaczym? kto stara  się o pokrycie kościoła 
parafialnego i utrzymania go w porządku, jeżeli nie ksiądz Józef 
Kaznowski? — Ten obok wielkiego talentu, posiada czułe i wspa­
niałomyślne serce, którem 6ie odznacza każdego czasu, hrzmfą Jego 
dobrodziejstwy całe okolice. — Pracuje on nad wydaniem kazań 
wyborowych na święta i niedziele, które na widok publiczny w y­
dać zamyśl i ;  słowem, człowiek rzadkiego charakteru i przymiotów, 
niech żyje hojnym dla biednych i nieszczęśliwych w Jak najdłuż­
sze lata. (1161)  J.  S.

których uzdrawiająca moc już oddawna powszechnie w iadoma je6t, 
zae iu  wysławionego obwieszczenia nicpr trzebuja,

od 15 maja t. r. otw orzone zosta ły
Obstalunki na tę wodę mineralną w pakach, w jednój pace 20 

flaszek większych lub tóż 28 mniejszych zajmująećj , jak  na js ta ­
ranniej uskutecznione zostaną.

Muszyna 7 kwietnia 1852 r. (1 1 6 0 -1 -3 )

(1 - 3 )■'fortepian wiedeński
o pół-7ej oktawy jest  do sprzedania przy ulicy Sławkowskiej Ner 
438 na pierwszem piętrze naprzeciw Marków. — Pod tymże nu­
merem jeet p o k ó j  piękny od frontu do najęcia każdego cza.-u.

KAMIENICA pod N. 38%  przy placu Szczepań­
skim położona, jest  z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właścicielki. (1 1 6 3 -1 -3 )

N .4 5 4 5 . CESARSKO KRÓL TRYBUNAŁ (1 1 4 8 )
W ie lk ie g o  K s i ę s t w a  K r a k o w s k ie g o .

Na zasadzie ustawy hyp. z roku 1814 po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora,  wzywa mających prawa do spadku po Walentym Dre­
wniaku składającego się z % części wieczystej dzierżawy młyna 
w dystrykcie Balickim we wsi Zabierzowie położonego, aby się 
z takowomi do c. k. Trybunału w przeciągu miesięcy trzech zg ło­
sili,  po upływie bowiem zakreślonego terminu spadek rzeczony 
Stanis ławowi Bogdzińskiemu nabywcy praw od sukcessorek Ma­
gdaleny z Drewniaków Krukowój i Katarzyny z Drewniaków Ko­
rzonkowej, sióstr zmarłego Walentego Drewniaka przyznanym zo­
stanie, — Kraków d. 2 lipca 1852.

.  Sędzia prezydujący J . Kopyciński.
k -z Z. Sekr. W. Płonczyński.

N. 3 6 1 6 .  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ ( 1 1 5 5 )
Wielkiego K się s tw a  Krakowskiego.

W  skutek prośby S tan is ław a W rza łk i  pełnomocnika Paw ła  i 
Agneszki Bulińskich małżonków u przyznanie spadku po Michale 
i Jadwidze zBoroniow Jeleniach małżonkach, najprzód córce tyoh- 
że Katarzynie z Jeleniów Stachań-*kiej, a następnie jego pełnomoc- 
dawcom jako nabywcom praw od tójże do powyższego spadku. — 
T rybunał  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12. 
ust. hyp. z 1844 r. wzywa mających prawa do spadku po Michale 
i Jadwidze z Boron o w Jeleniach małżonkach składającego się a )  
z gruntu Cyrul kowskie zwanego zagonów 23 pod pozycyą N. 2.; 
b) z gruntu na Krzywdzie laio zagonów 12 w Jcdnem stajaniu, 
2do tamże zagonów 12 w jednern stajeniu, 3tio tamże klinów 11, 
4to pod Źurawoem zagonów 26, 5to w drugićm miejscu tamże za­
gonów 15, 6to za Szpit.lnem zagonów 60 piasku pod lasem. 7mo 
pod Sobotami zagonów 25, za łąkę  w lesie zamienionego pod po­
zycyą N. 3 w wykazie hypotccznym przy realności w mieście 
Chrzanowie w okręgu miasta Krakowa w gminie XVII wiejckićj 
Chrzanów pod L. 217 stojącej i N. 258 ka tastry  oznaczonej za­
mieszczonych, aby takowe w termime trzech mies'ęcy Trybunało­
wi przedstawili , w razie bowiem przeciwnym, spadek rzeczony po 
upływie powyższego terminu obecnie zgłaszającym się, przyznany 
zostanie. — Kraków d. 7go czerwca 1852.

Prezes M a j e r .

(1 -3 ) 2 .  Sekretarz  W. Płonczyiiski.

N. 4 6 9 1 .  CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ ( 1 1 5 6 )  
W ielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. wzywa mających prawo do spadku 
po ip. Antonim Niedzielskim doktorze medycyny pozostałego, z ru ­
chomości gotowizny i kosztowności. olja f z kamienicy pod L. 181 
w gm. II. m Krakowa położonej, składającego się, aby w termi­
nie miesięcy trzech z prawami swe,nl 0 u. k. Trybunału zgłosili

Ponieważ wypadek na dniu 1 lipca r. b. przy budowie domu pana 
Baruch na W esołej zaszły,  rzucił  nową potwarz p< między Publi­
cznością na majstrów murarskich i ciesielskich krajowych, przeto 
podpisani j a ro  starsi powyższych Zgromadzeń, z urzędu swego mają 
honor Szanownych Obywat li wywieść z powyższego błędu. Budo­
wlą albowiem pana Baruch nic panowie Drozdowski i Kowalski 
krajowi,  lecz panowie Plcsoer i Hirt ,  majstrowie zagraniczni, kie­
rowali. Ponieważ zaś panowie Plesner i Hirt wbrew rozporządze­
niu Wysokiej c. k. Knmissyi Gubernialnćj, i to nie pierwszy raz 
postąpili, albowiem taż upoważniła ich jedynie do prowadzenia ro­
bót przy domach pogorzałych, panowie Plesner i H rt niepłacae 
żadnych pod.itbów Rządowi,  ani ciężarów kra jów yih  nieponoszac 
jako obcokrajowi, a jednek pogorzałe i niepogirzałe domy budują, 
gdyż dom pana Baruoha z gruntu nowy, na Wesołej położony, do 
pogorzałych nie należy -  przeto ciż panowie Plesner i Hirt ,  aby 
w brew prawu im służącemu, mogli budowa domu pana Baruch 
kierować, rzucili się do podstępu, i korzystając z ubóstwa tute j­
szych majstrów Drozdowskiego i Kowalskiego, na tychże, za pc- 
wnćm wynagrodzeniem firmę wymogli, i aby tembardzićj w obliczu 
prawa s ę  zasłonić, w roku zeszłym kontrakt notaryainy z temiż 
zdziałali.* Lecz niechaj pun Baruch jako prawy obyw atel i n ieszere-  
ś iwe ofiary niedozoru i braku praktyki kierujących, na łożu śmier- 
tclnem spoczywające w obliczu Boga sumiennie zeznają, potwier­
dzą,  że budowlą pana Baruch nie panowie Drozdowski i Kowalski, 
lecz panowie Plesner i Hirt kierowali,  a nawet panów Drozdow­
skiego i Kowalskiego całkiem nicznali.

Lecz nie na tern koniec, bo wszakżesz na dniu 16 maja roku 
zeszłego pan Plesner z łoży ł  piśmienna dcklaracyą na ręce pana 
knm s s a rz i  Kieres, że budowlą pana Krassuskiego prry  ulicy Sze­
rokiej i Stolarskiej położoną, kieruje, jednakże gdy dzieło pana 
Plesner zupełną ruiną Jeszcze w roku zeszłym zagroziło, pan Ples­
ner naówozas swe dzieło całkiem opuścił,  zostawiając je  losowi, 
i dopiero pan Barański budowniczy, łącznie z panem Ertlem maj­
strem murarskim, tutejszokrajowi, dzieło pana Plesnera od zupeł­
nego zawalenia, z narażeniem siebie do dziś dnia ratują.

Kraków dnia 5 lipca 1852.
J . Zieliński, podst. Zgr. murarzy. 

(113 7 -2 -3 )  91. K ołodziejski, starszy Zgr. ciesielskiego.

Pompki ogrodowe, lampki przy chorych i oszczędności, 
dzbanki do robienia wody salcerskićj i innych napojów 

chłodzących, papier F ay a r t  et Blayn znany z swój skutecinośoi 
na reumatyzmy, ból piersi i odgnioty, pilniczki do odgniotów, obrączki
do umocowania świecy i inne pierwszej potrzeby i użytku sprzęty
nadeszły z Paryża do Księgarni katolickiej. (1 1 4 2 -2 -3 )

inlijekt aptekarski
powiedniej. Życzący sobie panowie Aptekarze, raczę frankowane 
listy z wyszczególnieniem pensyi nadesłać do pana Marohookiego 
w Złoczowie. (11 3 2 -2 -3 )

Uczeń nniwersytetu Jagiell. życzyłby sobie przyjąć le- 
kcyą do synów obywatelskich w Krakowie lub na pro-

wincyi na czas wakaoyj;  potrzebujący zostawi adres w Admini-
straoyi C z a s u .  (1135-2)
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